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Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 21. W r z e ś .  (3. Paźdz .)

E ta t  W i l eń sk ie j  A ka de m i i  d u ch o w n e j  R z y m ­
sko-katol ickiej ,  jest nas tępu jący :  Re k to r  Aka-
de m i i  pob ie ra  roczn ie  3ooo r.— I n sp ek to r  2000 
D w a j  cz łonkowie  Rządu  z l iczby Professo-  
rów,  po 500 —  Pięc iu  P ro fesso rów po 3000 — 
Dw aj  P ro fessorowie  l i t eratury łacińskiej  i ros- 
Syjskiej, doda tkowych  do  pensyi  p o b ie ra n y ch  
w A k a d e m i i  M e dy ko  - C h i ru r g ic zne j  W i l e ń ­
skiej,  po 1500 — Czterej  A d ju n k c i  po 1500 — 
T r z e j  l ek torowie  do języków po 1200— E k o ­
n o m  1200— Kape lan ,  r az em Spowiedn ik  1200 
G łów ny  Sekretarz IOOO—  Dwaj  Sekreta rze  po
7 0 0  P om oc n ik  E k o n o m a  8 o o ~  Bibl iotekarz
300—Na p o m n o ż e n ie  bibl ioteki  1000— Lekarz  
i lekarstwa 2000 —  U t r z y m a n ie  lo ym iu  k l e ry ­
k ó w ,  l icząc na każdego po 400 r._, w ogóle  
42,800 r. — Na pot rzeby kancelaryi  6 0 0 —  Na  
płacę s łużącym 3000—Na opał ,  świat ło i u t r zy ­
m a n ie  d o m ó w  A k a d e m i i  10,000 Na  kup n o  
sp r zę tó w ,  b ie l izny s to ł owej ,  naczyn ia  i i n n e  
pom nie j sz e  wydatki  2000— Nadto,  co trzy lata,  
n a  koszta podróży  kleryków 3OOQ r. i Profes-  
so r ow i  H y g i e n y  1000 r , ,  a za tem na j e d en  
rok po 1334 r. W  ogóle  102,234 .r - rocz n ie .  
—  U w a g a :  P e n s y a  nauczyc ie lowi  wyzna n ia

ormiańsk iego  b ęd z ie  wyp łacaną  p o d łu g  wy ­
znacz en i a  p rze z  Mini s t r a  spraw wewnęt rzn . ,  
s to so wni e  do  jego s topnia  i do t e g o ,  czyl i  
będz ie  dawał  sam tylko język o rmia ńsk i ,  lub 
też przy lem i i n n e  p r zedmio ty .

D n ia  16. b. m.  o 11. godz.  z rana spuszczo­
ny tu został  z Ocl i teńsk iego warsztatu okręt  
l i niowy o 74.działach,  nazwisk iem Fere-Charn-  
peno i se ,  zbu d o w a ny  p rzez Kap it ana i n ż y n ie ­
rów morskich A m o s o w ,  i o dd an y  w d o w ó ­
dz two  Kapi t anowi  2. s topnia  A o j o u .  O kr ę t  
t en za łożony  był 6. Paźdz ie rn ika  1832. r.

Z  W i l n a ,  dn ia  23. Wr ześn ia .
P e ł n i ą c y  u rząd  Marszałka  G u b e r n ia ln e g o  

W i l e ń s k i e g o ,  ma zaszczyt  uwiad om ić  p iz e -  
zacne  D w or zań s tw o  tejże g u b e r n i i ,  iż na 
o sn ow ie  Najwyżej  za twi e rd zo neg o  w dn iu  0. 
G ru d n i a  1831. r. pos tanowien ia  o porządku  
zg r o m a d z e ń  dworzańskich,  wyborów i z nich  
siuźby ; s tosownie  do  rozwiązania  JO .  VVi- 
łeńskiego  w o je n n e g o  G ub ern a t o ra ,  zwycza jne  
gu b e r n ia ln e  z g r o m a d ze n ie  rozpoc zn ie  s ię  
w mieśc ie  W i l n i e ,  n i e o d m i e n n i e  d. 15- S ty­
cznia  nas tęp ne go  1834- r*» a *al®m > zgo dn ie  
z 42, §. tegoż p o s ta no w ie n i a ,  t r zema  mie s ią ­
cami  p r zed  o z n a c z o n y m  t e r m i n e m ,  i m i a n o ­
wicie dn ia  15. Paźdz ie rn ika  r. b , ,  od b y ć  się 
ma ją  w powiatach zg r o ma dze n ia  powia towe .  
N a  takowe oba z g r o m a d z e n i a ,  aby toż prze -  
zacne D wo rza ńs t wo  raczy ło  p r zyb yć  do miejsc
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właś c iw yc h ,  f e n i e  pe łn iąc y  u r ząd  Marszałka 
G u b e r n ia ln e g o  uprasza.  — D w o r u  Je g o  C e ­
sarskiej  Mości  Sza inbe lan  i K aw al e r ,  H r a b i a  
Z a  b i e H o ,

W  ł  o c h y .
Z  F l o r e n c y i ,  dn ia  i .  Pa źdz ie rn ika .

D n i a  27. w.  z. o b c h o d z o n o  tu uroczyście  
pamiątką wielkiego Co sm o Medicia „ojca  oj- 
c z y z n y “ w kościele Ś. W a w rzy ńca .  Paź n a ­
szeg o  W .  X ię c i a ,  syn  s ł awnego  u c z o n eg o  
B e r n a r d o  P e p ' ,  miai  h o n o r  w obe cnośc i  czci­
g o d n e g o  P rze or a  i Kapi tuły ś. W a w rz y ń ca  
m i e ć  m o w ę  na pochw ałę  Wi e l k ie g o  Xięcia.

P o r t u g a l i a .
W  rozmai tych p rywatnych koresponden-  

cyach gazety T i m e s  z L iz b o n y  aż do dnia 24. 
W r z e ś n i a ,  czytamy między  innerni  o n as tęp u­
jących szczegółach z osta tnich d n i :  „ Z d a j e  się 
p raw ie ,  źe krok Mini s t ra  angiel skiego,  wda- 
wającego się w korespondencyą  z Marszalkiem 
Bour mon te m, k tó ra  żadnych nie wydała skutków, 
bez pozwolenia  D om  Pedr a  nastąpi ł  i powodem 
s ię  stał do niejakiej oziernbłości ,  zwiększonej  
jeszcze przez to ,  i e  L a d y  Russel l ,  sama p o ­
chodząc z rodziny T or r yso  wsk ie j , w rozmai ­
tych zostaje slycznościach z familiami Miguelo-  
wsk iemi ,  luóre nadzie i  swojej jeszcze się nie 
zrzekły.  Ze  dama ta wcale nie  sprzyja sprawie 
młod e j  K ró l o w e j , już z tej wynika oko l i cz no­
ści ,  iż of iarowanego sobie statku Konstytucyj­
ny ch ,  aby na tym wyjechać na spotkanie statku 
parowego „  S0I10 “  n ie  przyjęła.  P rz e to  też 
m o w a ,  źe powróci  wkrótce do Angl i i  i źe m a ł ­
żone k  jej za nią się puści z p o w r o t e m . ' R ó ­
w n ie  n iepo myś lne  wrażenie  na umysłach Pe- 
drystów sprawiło częste pat l amen towanie  A d ­
mi ra ła  Parker  z dowódzcami  Miguel is tów;  A n ­
glicy w L iz bon ie  przebywający ściągnęli  przez  
to na siebie nie jaką nienawiść i g łośno  tam lud 
na rzeka  na op ie kę ,  którą poddani  nasi po je­
dynczych  Miguel is tów zaszczycają.  D o m  P e ­
dro zresztą teraz bardzo się odmien i ł  i zupe łn ie  
inaczej  wygląda;  dzisiaj a lbowiem pierwszy raz 
odkąd  z F rancyi  wyjechał ,  z przyczyny o b e ­
cności  córki  swojej  przy p rzeglądz ie  wojska, 
b r o d ę  sobie ogol i ł  i wąsy wyczesał .  L izboń-  
czycy bardzo go sobie polubil i .  D o n  A n t o n i o  
Carlo3 de A n d r a d e ,  otrzymatvszy na p rze ło­
żone  D o m  Pedrowi  przez partyą r es tauracyjną 
Brazyl iańską petycye od m ow n ą  od Cesarza o d ­
pow ied ź ,  odp łyną ł  znow u na statku pa rowym 
„ A f r i c a n ”  do A n g l i i ,  na  którym także Kapi tan 
E l l io t  i inni  oficerowie angielscy ,  występujący 
obecn ie  z służby Królewicza,  do d o m u  pow ra­
cają. Xiążę  Pa lm el l a ,  który z p rzyczyny za ­
palenia żołądka,  które poczy tywano  za cholerę,  
w łóżku zostać mus ia ł ,  jak się zdaje ,  w dobrej

jednak przyjaźni z D o m  P e d r e m  zostaj e,  bo  
t . esarz często go podczas choroby  odwiedzał .  
W  największym jednak szacun ku  u D o m  P e ­
dra jest jego Minister  f inansów,  C a r v a l h o ,  za ­
palczywy nieprzyjaciel  duc how ieńs twa ,  m i a n o ­
wany n ie  dawno  P rez es em  najwyższego t rybu­
nału.  Finar isy D o m  P ed r a  muszą  być w d o ­
brym stanie,  kiedy wojsko jego regula rn ie  żołd 
swoj po b i e ra ;  oficerowie tylko zaległości  swo­
ich dop om ina ć  się zniewolen i .  Bank L o n d y ń ­
ski podpisał  100 Con to s  Re is  al pari na po ży ­
czkę dla Dom Pedra .  Podobn ie  ot r zymał  także 
D o m  Miguel  na statku „L o rd  o f  the I s l es”  pie- 
n iądze z Angli i  i zaspokoił  wojsko swoje ,  któ­
r e m u  zresztą p rzez 10 miesięcy ani grosza n ie  
zapłaci ł ,  dość l i cho ,  wypłaciwszy mu naleźy-  
tość za 14 dni. —, P rz ed  kilku dn iami  wsadzono 
około 250 p iechoty i 30 jazdy pod  zbrojownią 
na okręty i zawiez iono je  w towarzystwie ach 
statków kanonierski.ch rzeką aż do A lc op e te ,  
gdzie wojsko to wylądowano  i do Sarnora po­
s ł a no ;  p rzybyło o no  tam dnia 14. Ce lem tej 
wyprawy by ło ,  znaczne  opanować  zapasy zbo ­
ża i bydła ,  skupione tam przez Kommissa rzy 
nieprzyjaciół  Statki kanonierskie i i nne  baty,  
mające sprowadzić rzeką te zapasy,  zawinę ły 
d o  małej  rzeczki post ronnej ,  prowadzącej  doSa-  
mor a  i doszły do tego miasta prawie r ó w n o c ze ­
śnie z wojsk iem,  w Afcoxete wylądo wa nem .  
Nieprzy jac ie l ,  l iczący około 100 żo łnierzy  
i Guer ry lasów,  cofnął  się po ich p rzybyc iu;  
ścigano g o  j e dn ak  i zabito kilku;  resztę roz­
gromi ła  jazda w kierunku ku Bonaventa .  D n i  
14, 15 i 16 przeszły na ob ładowaniu  i wyprawie  
statków do L iz b o n y  bez zakłócenia poko ju ;  
dop ie ro  wieczorem dn ia  osta tniego ukazał  się 
oddział  nieprzyjacielski  na  przeciwległej  s t ro­
n ie  s t rumyka  pod Samorą z działem j e d n e m  
w tyle statków kanonierskich.  T e  musiały n a ­
tenczas okropny  wycierpieć ogień  kar taczowy;  
j e d en  umkną ł  szczęśl iwie,  ale d r ug i ,  którego 
masz t  pogruchotały kule,  za tonął  i t rzeba było 
prócz tego zostawić kilka statków, które ży w n o ­
ścią już były na ładowane .  Podczas ,  kiedy to 
się działo,  p rzeprawiono znamieni ty  oddział  n ie ­
przyjaciół  wzwyż nad miastem przez r zekę;  
wojsko nas ze ,  są dząc ,  iż było na j rozumnie j  
n ie  wdawać się w walkę z przemagającemi  sila­
m i ,  cofnę ło się i przybyło nazajutrz do  Bar-  
roca de A lv a ,  gdzie się z d ob o r em  małego  na  
po łu dn io w ym  brzegu T a g u  pod  do w ód z tw em  
Genera ła  Zagai ło operu jącego  dywizy onu  p o ­
ł ączyło;  majtkowie do zatopionych statków n a ­
leżący udal i  s ię do Alcoxote  i puści l i ' s ię  s t am­
tąd do L iz bon y .  Konstytucyjni-  stracili j eden  
stałek‘kanonierski  i dwa kutry;  dwóch  ludzi  za ­
bi to p 5 r a n i on o ,  ale za to p r z w i e ź l i  wypra ­
wieni ąęoo korcy ży ta ,  130 sztuk,  b y d ła , 2.00
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ś w i ń  i ki lka  k o n i  w  z d o b y c z y  d o  L i z b o n y .  
O  p o r u s z e n i a c h  n i e p r z y j a c i ó ł  n i e  m a r n y  p e ­
w n y c h  w i a d o m o ś c i  i w s z y s t k o  c o  o  n i c h  d o n o ­
s z ą ,  p o l e g a  j e d y n i e  n a  d o m y s ł a c h  i p o g ł o s k a c h .  
D o n i e s i o n o ,  ź e  s z p i t a l e  d a l e j  z o s t a ł y  c o f n i ę t e ,  
s k ą d  s ł u s z n y  w n i o s e k  , ź e  M i g u e l i ś c i  w s t e c z n e  
u c z y n i l i  r u c h y  k u  A b r a n t e s . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  8- P a ź d z i e r n i k a .

K u r y  e r  d z i s i e j s z y  u r ą g i  wa s i ę  z n i e d o w i a r ­
s t w a  g a z e t  T o r r y s o w s k J c h  w z g l ę d e m  s t a n u  
s p r a w  p o r t u g a l s k i c h , p o r ó w n y w a j ą c  j e  z t o ­
n ą c y m i ,  k t ó r z y  za  k a ż d e  ź d ź b ł o  c h w y t a j ą .  
Z r z e c z e n i e  s i ę  B o u r m o o t a ,  p o w i a d a  ta g a ­
z e t a ,  j es t  f a l i  tu  i d ,  za k t ó r e  r ę c z ą  o s o b y  w i a r o -  
g o d n e  i l is ty  z. a u t e n t y c z n y c h  ź r ó d e ł  z L i z b o ­
n y  p o d  d.  25.  W r z e ś n i a  n a d e s z ł e ;  w i e d z i a n o  

. o  ' e m  w L i z b o n i e  j u ź  d n .  22.  K u r y  e r  n a  
d o b r e j  ( z d a n i e m  j e g o )  p o w a d z e  p o l e g a j ą c  
t w i e r d z i ,  i e  M a r s z a l e k  H o u r m o n t  w t e n c z a s  
d o p i e r o  k r o k  t e n  u c z y n i ł ,  g d y  s i ę  p r z e k o n a ł ,  
ź e  r a d y  j e g o  s ł u c h a ć  n>e c h c i a n o ,  i i e  t o w a ­
r z y s z ą c y  m u  o f i c e r o w i e  tak s o b i e  b y l i  z b r z y -  
d z i l i  s ł u ż b ę  M i g u t l o w s k ą , ź e  n a w e t  k i lk u  
z  n i c h  n a l e ż ą c y c h  d o  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  
w  k o r e s p o n d e n e y e  z D o m  P e d r e r r i  s i ę  w d a ­
w a l i .  —  W  d o d a t k u  d o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  
w y r a ż a  K u r y e r :  „ W e d l e  p o g ł o s k i  z a c i ą ­
g a j ą  a g e n c i  D o m  P e d r a  d l a  s ł u ż b y  w P o r t u ­
g a l i i  j e s z c z e  2 0 0 0  w A n g l i i  i r ó w n i e  t y l e  w B e l ­
g i i ,  M a m y  p r z y c z y n y  m n i e m a ć ,  i i  D o m  P e ­
d r o  n a t y c h m i a s t  p o  s k o ń c z e n i u  w a l k i  c o i n ą c  
s i ę  p o s t a n o w i ł .  D o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  d z i s i a j  
z  p e w n y c h  u s t  o  n i e z n a j o m e m  d o t ą d  i a k t u m ,  
p o t w i e r d z a j ą c y m  w i a d o m o ś c i  p r z e z  s t a t e k  
„ A f r i c a n "  p r z e w i e z i o n e .  G d y  a l b o w i e m  
„ A f r i c a n "  p ł y n ą ł  p r z e d  V i l l a - F r a n c a , ż y c z y ­
ł o  s o b i e  w i e l u  o f i c e r ó w  f r a n c u s k i c h ,  k t ó r z y  
o p u ś c i w s z y  s ł u ż b ę  D o m  M i g u e l a  t a m  p r z e ­
b y w a l i ,  a b y  i c h  s t a t e k  p r z y j ą ł  i d o  A n g l i i  z a ­
w i ó z ł ;  ż y c z e n i u  t e m u  j e d n a k  n i e  u c z y n i o n o  
z a d o ś ć . "  D a l e j  p i s z e  K u r y e r :  „ D n i a  2 2 .
r o z e s z ł a  s i ę  w L i z b o n i e  w i a d o m o ś ć ,  ź e  w o b o ­
z i e  M i g u t l o w s k i r n  z n i e c h ę c e n i e  i i n t r y g i  p a ­
n u j ą  i że  B o u r m o n t ,  C l o u e t  i i n n i  F r a n c u z i  
d o  d y m i s s y i  s i ę  p o d a l i .  O c h o t n i c y  M i g u e -  
J o w s c y  i m i l i e y a  d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  t er n,  
z a c z y n a ł a  t ł u m a m i  w r a c a ć  d o  d o m u .  P o r u ­
c z n i k  C o r r i e  o k r ę t u  „ A s i a "  w y s ł a n y  z o s t a ł  
d o  S a c a v e m  d o  G e n e r a ł a  C l o u e t  i i n n y c h  o f i ­
c e r ó w  f r a n c u z k i c h ,  a b y  z  n i m i  w z g l ę d e m  p o ­
w r o t u  d o  A n g l i i  s i ę  r o z m ó w i ć ,  a l e  C l o u e t  
z m i e n i w s z y  t y m c z a s e m  s w ó j  p l a n  w y r u s z y ł  
b y ł  r a z e m  z  B o u r m o n t e m  i j e g o  t o w a r z y s z a ­
m i  d o  A b r a n t e s  w H i s z p a n i i -  W  L i z b o n i e ,  
o d d a l e n i e  s i ę  B o u r m o n t a  n a j ż y w s z ą  s p r a w i ł o  
r a d o ś ć .

W  l iśc i e  p r y w a t n y m  z L i z b o n y  p o d  d.  17.  
z a m i e s z c z o n y m  w K u r y e r z e ,  w y r a ż a j ą ,  iź  
p r z y b y ł  o f i c e r  d o  s t o l i c y  z A l g a r b i i ,  ż ą d a j ą c y  
p o m o c y  d l a  m i e s z k a ń c ó w  lej  p r o w i n c y i  p r z e -  
c i w  G u e r y l a s o m  t a m e c z n y m .  M i a s t o  T o v i s a  
W A l g a r b i i  b y ł o  j e s z c z e  w r ę k u  M i g u e l i s t ó w .

Z  P o r t o  m i a n o  w L i z b o n i e  w i a d o m o ś c i  a ż  
d o  13,  V V r ze ś n i a  s i ę g a j ą c e ,  s t o s o w n i e  d o  k t ó ­
r y c h  G e n e r a ł  S t u b b s  p r z e z  r o z k a z  w y s ł a n i a  
w o j s k  n a  p o m o c  s t o l i c y ,  w r o z p o c z ę t y c h  o p e -  
r a c y a c h  p r z e s z k o d y  d o z n a ł .  Z r e s z t ą  z tej  
s t r o n y  V o u g i  ż a d n y c h  w i ę c e j  wo j s k  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h  w i d a ć  n i e  b y ł o ,  a t e j  k t ó r e  s t a ł y  
n a  p ó ł n o c ,  c o f n ę ł y  s i ę  d o  K o i m b r y .

W  u t a r c z c e  s t o c z o n e j  d n ,  $  W r r s ś n i a  p o d  
L i z b o n ą ,  p o l e g ł  s y n o w i e c  Xięc. ia  P a l r o e l l a ,  
D o n  A l e x a n d e r  d a  S o u z a  C o u t i n h o ,  s y n  M a r ­
k i z a  S a n t a  I r i a .  ’

V & /W I/VW  U U U W

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a ,  d n i a  16. P a ź d z i e r n i k a . —

D n i a  w c z o r a j s z e g o  o b c h o d z i l i  o b y w a t e l e  m i a ­
s t a  P o z n a n i a  r a d o s n ą  u r o c z y s t o ś ć .  J u ź  p r z y  
r o z p o c z ę c i u  t e g o r o c z n e g o  s t r z e l a n i a  K r ó l e ­
w s k i e g o  P r e z e s  Ł a w n i k ó w ,  P a n  k u p i e c  S e n f t -  
l e b e n  , m i a t  to s z c z ę ś c i e ,  ź e  w  i m i e n i u  J .  K .  M .  
N a s t ę p c y  t r o n u  n a j l e p s z y  d a ł  w y s t r z a ł ,  p o c z e m  
J .  K .  M .  g o d n o ś ć  t u t e j s z e g o  K r ó l a  s t r z e l e c k i e g o  
p r z y j ą ć  r a c z y ł .  N a  c z e ś ć  u r o d z i n  J.  K .  b i c i  
w y p r a w i o n o  w c z o r a j  w t u t e j s z e j  s t r z e l n i c y  w i e l ­
ki b a n k i e t ,  n a  k t ó r y m  w e z w a n i  d o ń  c z ł o n k o w i e  
w ł a d z  m i e j s k i c h  byl i  p r z y t o m n i .  Z g r o m a d z e n i e  
n a d z w y c z a j  z o s t a ł o  u r a d o w a n e ,  g d y  n a d e s ł a n y  
t u  d n i e m  p r z e d t e m  w r a z  z  ł a s k a w e m  p i s m e m  
g a b i n r t ovvem J .  K .  M . ,  w i e l k i  s r e b r n y  p u h a r  
z  n a p i s e m :

„ F r y d e r y k  W i l h e l m ,  N a s t ę p c a  t r o n u  P r u ­
s k i e g o ,  b r a c t w u  s t r z e l e c k i e m u  w  P o z n a n i u "  

p o  p o p r z e d n i e m  o d c z y t a n i u  o w e g o  p i s m a  g a ­
b i n e t o w e g o  w  n i e m i e c k i m  i p o l s k i m  j ę z y k u ,  
z g r o m a d z e n i u  p o k a z a n y m  z o s t a ł .  N a j w i ę ­
k sz e  u n i e s i e n i e  r a d o ś c i  p r z e j ę ł o  o b e c n y c h  g o ­
ś c i , g d y  P a n  k u p i e c  S t n f t l e b e n  n a p r z ó d  z p u -  
h a r u  t e g o  s p e ł n i ł  t o a s t  n a  z d r o w i e  J .  K.  
M.  N a s t ę p c y  t r o n u ,  a p o t e m  t e n ż e  p u h a r  
w s z y s t k i m  p r z y t o m n y m  p o d a w a n o .

N a g r o d a  w y z n a c z o n a  d la  K r ó l a  s t r z e l e c k i e g o ,  
o d d a n a  p r z e z  J .  K .  M .  p o d  r o z r z ą d z e n i e  P a n a  
S e n f t l e b e n ,  z o s t a ł a  p r z e z  t e g o  n a  c e l e  d o b r o ­
c z y n n o ś c i  p r z e z n a c z o n a .

H u c z n e  s a l w y  r a d o ś c i  z w i a s t o w a ł y  m i e s z k a ń ­
c o m  P o z n a n i a  t ę  p i ę k n ą  u r o c z y s t o ś ć  i t y s i ą c e  
w i d z ó w  z g r o m a d z i ł y  s i ę  z  z a p a d a j ą c y m  z m r o ­
k i e m  p r z e d  w s p a n i a l e  o ś w i e c o n ą  s t r z e l n i c ą .  
B r a c t w o  s t r z e l e c k i e  t ł u m a m i  w e s o ł y c h  l u d z i
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przeprowadzane  udało  się w galowych m u n  li­
rach, w towarzysiwie władz miejskich z poc to- 
dniami  wśród hu cz ne j  m u z y k i  nasamprzod do 
mieszkania J W .  P rezesa  nacze lnego ,  gdzie z ł o ­
żywszy onernu  winny  ho łd  uszan ow ani a ,  cały 
poc hó d  ku Ra tuszowi  pociągną ł ,  który rzęsi- 
a t em jaśniał  Światłem. T u t a j  wśród wrzawy 
t r ą b ,  r ad ośnych  okrzyków ludu i wystrzałów 
D y ry g e n t  Magi st ra tu  wniós ł  wiwaty na  czesc 
Naj jaśniejszego Króla ,  szczęśliwie nam  p a n u ­
jącego,  poczerń p och odn ie  na j e d n o  miejsce 
skup ione  spalono.

P ięk ny  ten dzień radości,  w k tó rym na  n o w o  
j awnie  się pokazało ,  jakiemi uczuciami  p rzy­
wiązania ku Najdosto jn ie jszemu Mona rsze  i d o ­
mo wi  p an u j ące mu  wszyscy mieszkańcy P o zn a­
nia'  są p r ze jęc i , d ługo  jeszcze żyć będzie w pa­
mięci  naszej ,

Z e  L w o w a .  — Zeszy t  szósty Czasopi sma  
na uk o w eg o  za r. i833-» ol  ̂ zakładu n a r o d o ­
wego  imien ia  Ossol ińskich  w y d a w a n e g o ,  już 
w yszed ł  z d ruku  i zawiera nas tępu jące  r zeczy :
1) Początki  S ła w ie n ,  ro zprawa  t r zec ia :  „ O  
B u d y n a c h ,  jako s ławiańskich p rzodkach  w o- 
c ó l n o ś c i “ ; z r ękopi sm.  J .  M .  Osso l ińsk iego .
2) Pa ra le l a  Angli i  z Zje d n o c z o n e m i  S tanami  
A m e r y k i  p ó łn oc ne j ,  z Q u a r t e r l y  R e w i e w  
fd o k o ń cz en ie ) .  3) Starożytności  k ra jowe:  
Starzyska (z ryciną ) .  4) N o w e  dzie ł a  L w o ­
wsk ie :  Bal lady Józ .  Kai .  Pajgerta.  5) P>- 
ł n i eonie two ,  w ym ow a i p ien ia  Z jedo.  S tanów 
A m e r y k i  p ó łn o c n e j ;  wyjątek z d z i enn ika  
E d i n b u r g h  M a g a z i n e ,  t ł óm aczony  w R  e- 
v u e  b r i t a n n i q u e .  6) H n a to w e  B e r d o ; p o ­
wieść p rzez  J .  K.  P.  7) Szczególność  p r z y ­
jęcia wiary katolickiej przez  A ug us t a  I I . ; z rę- 
kop i sma  J.  M.  Ossol ińskiego .  D ołą cza  się 
ka t ech izm u p o d d a n y c h  gal icyjskich koniec,

( R o z m .  L w o w s k ie . )
W  dr uk arn i  zak ładu na ród .  Osso l ińsk ich 

wyszło z druku nas tępu jące  h is to ryczne d z i e ­
ł o -  „ K o p ia  r ękop i smow w ła sn orę czn ych  Ja -  
n a  I I I . ,  Króla Po lskiego ,  i Kięc ia  Stanisła wa 
L u b o m i r s k i e g o ,  s t rażnika a potem Marszałka 
W .  K or o n n e g o .  ( Z  autografów ks ięgozbio ru  
W i la n o w s k i e g o ) ;  w i 28tce sir.  98-

A  U  K  C Y  A  
różne j  porcelany i fajansu odbywać się będz ie  
w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  u .  P a ź d z i e r n i k a  
r. b. i dni n a s tę p ny c h ,  zawsze tylko p r zed  p o ­
łu d n ie m  od g. do 12. godziny.

P o z n a ń ,  dnia 18. Paźdz iernika  1833- 
C a s t n e r ,

Kró l .  Kommissarz  aukcy jny .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zwraca jąc  uwag ę  publiczności  ekonom iczn e i  

n a  In s ty tu t  zabezpieczenia bydła w tej chwil i  
w L ipsku  u tw or zon y ,  upraszam J J W W c h  i 
W . W c h  dziedziców d ó b r ,  dzie rżawców i wła­
ścicieli b y d ł a ,  którzy z tego d o b r o cz y n ne go  
I ns ty tu tu  korzystać i swe bydło przeciw choro­
b o m  i za ra zom  zabezpieczyć ch cą ,  aby swe za­
meldowania  wcześnie  do  mni e  uczynil j .

W y c ią g  ze s ta tutów,  których u m n ie  za 58gr.  
dostać m o ż n a ,  p rzesłany został  S z a n o w n y m  
Kassom pow ia towym tutejszego Dep a r t am e n tu ,  
z w niosk iem,  aby t akowy n a  żądanie  każdemu
udziel i ły.  , .

P o z n a ń ,  dn ia  1. W r z e ś n ia  1833-.
R a d z c a  e k o n o m i c z n y .

Krueger._______

Rew ers  na  300 Ta l a ró w  wystawiony przez 
P.  Brykczyńskiego,  byłego pocztmistrza w W i e ­
l u n i u ,  w dn iu  28. Marca 1816.,  zginął  właści­
c i e lowi ,  który ost rzega n im e j s z em ,  kogoby  to 
tyczyć m o g ł o ,  aby rewersu tego n ie  nabywał .

S z a n o w n e m u  obywatels twu i prześwietne j  
publ iczności  do n os z ę  ninie jszem najuniżeniej ,  
iż pomieszkan ie  moj e  z Wroc ławskie j  ulicy 
w Stary Ryne k  pod  Nr.  80. p r z e n io s łe m ,  up ra ­
szając za razem o łaskawe względy.

P o z n a ń ,  dnia 14. Paźdz ie rnika 1833-
W .  G. S c h o l l m e y e r ,  

jubi ler  i złotnik.

W  powszechnośc i  tak wzięte woskowe świece 
s to łowe Zarówsk ie ,  tudzież stoczki na  ci ężką 
w a g ę ,  zaciągną ł  i zaleca p o d ł u g  najpomie r -  
niejszej  ceny.

T e o d o r  R e h f e l d ,  
mydlarz  p o d  Nr .  97. na  S tarym R y n k u .

Ceny zboża na Pruską miarę i  w a g ę  
w  P o z n a n i u .

Dnia  18. Października  1833-
Tal. śpi-. I«"- do Tal. Igr. fen.

P sz e n ic a  . . 1 1 2  6 —  1 15
Ż y t o  . . .  —  27  6  ~  2  —  —

Jęczmień  . .  —  17 *8
O w ie s  . . .  —  11 —  —  14
T a ta rka  . .  —  2 5 —  —  1 —- —
G ro c h  . . .  I  —  —  —  1 2 6
Ziemiak i  . . —  6 —  —  8 —
Siana  ce tna r  a

n o  iL. . —  14 — — — 16 —
Sł o m y  kop a  a

1200 ff . »  3 2 0  —  — . 4  —  —
Masła garniec 1 7 ®  *”  2 20 **~


